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toiorstwa na piśmie, a jednocześnie przesłać odpis swego w ystąpienia wobec dy ­
re k to ra  jednostce nadrzędnej, przenosząc w ten sposób poruszoną spraw ę na w yż­
szy szczebel.

T ak  daleko idące upraw nien ia — i powiedzmy to otw arcie — obowiązki radcy  
praw nego sy tuu ją go na stanow isku obrońcy praw a w  działalności przedsiębiorstw a 
i  w yposażają go w  narzędzie o dużej sile oddziaływania.

*

Dokonany przegląd sy tuacji i pozycji głównego księgowego i radcy praw nego 
n ie  w yczerpuje w szystkich zagadnień, k tóre jeszcze można by było w  tej dziedzinie 
poruszyć. Je st tych zagadnień znacznie więcej, ale już te, które zostały tu  om ówio­
ne, w skazują w  sposób ew identny, że obydwa te  stanow iska charak teryzują się 
specyfiką, k tó ra  staw ia  zarówno głównego księgowego jak  i radcę praw nego w  spec­
ja ln e j sytuacji, gw aran tu jącej bran ie ich opinii przy podejm ow aniu decyzji pod 
szczególną uwagę. M imo różnic w form alnym  ustaw ieniu głównych księgowych 
i radców  praw nych, różnic w skazujących na niższą w  hierarchii służbowej rangę 
stanow iska radcy praw nego niż stanowisko głównego księgowego, faktyczne m oż­
liw ości oddziaływ ania radcy praw nego na legalność postępow ania przedsiębiorstw a 
n ie są jednak  m niejsze od możliwości głównego księgowego — oczywiście pod 
w arunkiem , że radca p raw ny  chce się ak tyw nie do tych zadań w  dziedzinie w alki 
o legalność postępow ania przedsiębiorstw a włączyć. A chcieć — powinien!

HENRYK MAKAREWICZ

Przestępstwo dzieciobójstwa z art. 149 k.k. 
w świetle badań statystycznych

O pracow anie za w iera  o m ó w ie n ie  toynifcóu) badań m a ter ia łó w  s ta ty s ty c z n y c h  
oraz p rze p ro w a d zo n y c h  badań 343 a k t  są d o w ych  w  spraw ach  o d z ie c io b ó js tw o , 
w  k tó r y c h  za p a d ły  p ra w o m o cn e  w y ro k i  skazu ją ce .

Polski kodeks karny  z 1969 r. w  rozdziale XXI zatytułow anym  „Przestępstw a 
przeciwko życiu i zdrow iu” zaw iera k ilka rodzajów  przestępstw  zabójstwa człowie­
ka, a w śród nich zabójstwo uprzyw ilejow ane w  art. 149 k.k., tzw. dzieciobójstwo. 
Przepis art. 149 kodeksu karnego stanow i: „M atka, k tó ra  zabija dziecko w  okresie 
porodu pod w pływ em  jego przebiegu, podlega karze pozbawienia wolności do 5 la t”. 
U przyw ilejow anie tego typu  przestępstw a w  stosunku do zabójstw a zwykłego w y­
n ika z w ielu przyczyn. W szczególności decyduje tu ta j stan  psychiczny m atki, jak i 
zachodzi u niej w  czasie porodu i pod w pływ em  jego przebiegu.

i

Przedm iotem  ogólnym chronionym  przez przepis art. 149 k.k. jest życie człowieka, 
a przedm iotem  szczególnym „rodzajow ym ” życie nowo narodzonego dziecka. 3

3 — P a les tra
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Zachodzi pytanie, jak i jest odsetek skazań za dzieciobójstwo w stosunku do liczby 
urodzeń żywych? Na to py tan ie  znajdujem y odpowiedź w  poniższej tabeli 1 .1

t a b e l a  i

R o k L iczb a  ży w y c h  
u ro d zeń

L iczba  ska za ń  
za d ziec io b ó js tw o

S to su n e k  sk a za ń  
do lic zb y  u ro d zeń

w  %

1950 763,1 tys. 66 0,000089%
1955 793,8 „ 75 0,000091%
1960 769,5 „ 30 0,000039ho
1965 546,4 „ 18 0,0000oo”/o
1966 530,3 „ 43 0,000081%
1967 520,4 „ 36 0,000069%
1968 524,2 „ 37 0,000072%
1969 531,1 „ 20 0,000038%
1970 546,0 „ 35 0,0bu065%

Łącznie 5 524,8 tys. 360 0,000065%

W ydaje się, że w ykazane w  tabeli 1 odsetki dzieciobójstw  w stosunku do liczby 
żywych urodzeń św iadczą o tym, iż przestępstw a dzieciobójstwa popełniane są w 
nielicznych w ypadkach — przy założeniu, że wszystkie w ypadki dzieciobójstw  zosta­
ły w ykryte.

Względy obiektyw izm u nakazują przyjąć, że przestępstw o dzieciobójstwa zostaje 
w ykry te jedynie wówczas, gdy dzieciobójczyni została za nie skazana praw om ocnym  
w yrokiem  sądowym  lub gdy została uniew inniona z powodu ustaw owych okolicz­
ności w yłączających jej w inę (np. choroba psychiczna). Ponadto za w y k rjte  dziecio­
bójstwo można uznać w ypadki um orzenia postępow ania karnego również ze względu 
na ustaw ow e przesłanki (np. śm ierć oskarżonej, przedaw nienie).2 *

2

Znam iona okoliczności czynu można podzielić na znam iona czasu, miejsca i sy tu ­
acji. 2 W szystko dzieje się w  czasie (i miejscu), niekiedy jednak ustaw a oznacza do­
kładnie czas, w  k tórym  jakieś przestępstw o może być popełnione. W w ypadkach 
takich okoliczność czasu w edług intencji ustaw y decyduje o społecznym niebezpie­
czeństwie czynu tak  dalece, że wchodzi ona do znam ion przestępstw a.4 Dlatego też 
zabójstwo popełnione w innym  czasie niż określone w  art. 149 k.k. jest innym  prze­
stępstwem .

1 T abela  1 p rz e d s ta w ia  liczb ę  żyw ych  u ro d zeń  zam ieszczonych  w  ro czn ik ach  s ta ty s ty c z n y c h  
G U S-u za poszczególne la ta  w  s to su n k u  do liczby sk a zań  za  dziec iobó jstw o, z a w a rty c h  w  m a ­
te r ia ła c h  s ta ty s ty c z n y c h  M in is te rs tw a  S praw ied liw ości. P o ró w n an ie  liczby  sk azań  z liczbą  ży­
w y ch  u rodzeń  pozw oliło  n a  w y liczen ie  w sk aźn ik a  p ro cen to w eg o  w ynoszącego  0,000065%.

i  T ak ie  ro zu m ien ie  p o jęc ia  „w y k ry w a ln o ść ”  z n a jd u je  sw o je  odbcie  w  an g ie lsk ie j s ta ty s ty c e  
p o licy jn e j. P o r. C rim in a l S ta tis tic s  E ng lan d  an d  W ales, L o n d y n  1961, s. VIII.

J I. A n d r e j e w :  U staw o w e zn am io n a  p rzes tęp s tw a , W arszaw a 1959, s. 120.
4 I. A n d r e j e w :  P o lsk ie  p ra w o  k a rn e  w  zary sie , PW N , W arszaw a 1970, s. 97.
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Zabicie now orodka może być dokonane zarówno w  form ie działania jak  i zanie­
chania. Dzieciobójstwo popełnione przez działanie jest dzieciobójstwem  czynnym, 
tzn. dokonanym  przez ak tyw ne zachowanie się m atki (np. uduszenie, utopienie, zada­
nie ran  ciętych, kłutymh, rozkaw ałkow anie itd.). Dzieciobójstwo popełnione w  form ie 
zaniechania jest dzieciobójstw em  biernym , polegającym  na n iedostarczeniu dziecku 
odpowiedniej pomocy lub niezaspokojeniu jego potrzeb, w skutek  czego następuje 
śm ierć dziecka.5 Z tego względu pozostawienie now orodka przez m atkę bez opieki 
będzie stanow iło dzieciobójstwo, jeżeli tylko zostanie ustalone, że spraw czyni przez 
swe zaniechanie chciała spowodować śmierć dziecka.6

W niektórych w ypadkach  będą trudności z udow odnieniem  m atce dokonania prze­
stępstw a dzieciobójstw a z zaniechania. I tak  np. gdy m atka nie dostarcza dziecku 
odpowiedniej pomocy, ale ktoś inny dzieckiem się zajm uje i nie dopuszcza do śm ier­
ci, jeżeli nie będzie m ożna udowodnić m atce zam iaru uśm iercenia now orodka, odpo­
w iadać ona będzie za przestępstw o z art. 160 lub 152 k.k.

Na podstaw ie przeprow adzonych przeze mnie badań ak t sądowych nie jest spraw ą 
ła tw ą ustalić, czy dzieciobójstw o zostało popełnione przez działanie przestępne 
m atki, czy też przez zaniechanie, oraz ile było takich  czynów. Jeżeli lekarze podczas 
sekcji zwłok stw ierdzą pew ne cechy śm ierci nagłej, np. w skutek  uduszenia, o czym 
świadczyłoby przekrw ienie n iektórych narządów  w ew nętrznych, natom iast zewnę­
trznie nie znajdu ją oni żadnych obrażeń świadczących o działaniu przestępnym  
m atki, to opinia ich będzie brzm ieć fakultatyw nie:

a) przyczyną śm ierci mogło być uduszenie przez zatkanie otw orów  oddechowych 
m iękkim i przedm iotam i nie pozostaw iającym i śladów,

b) śm ierć nastąp iła  jako następstw o zaniedbania opieki nad noworodkiem , np. 
w skutek niepodw iązania pępowiny.

Na 343 zbadanych przeze m nie ak t sądowych w  spraw ach o dzieciobójstwo, zakoń­
czonych praw om ocnym i w yrokam i skazującym i a ogłoszonymi w  okresie od 1946 do 
1970 r., sądy ustaliły, że:
1) w  202 spraw ach spraw czynie dokonały przestępstw a dzieciobójstw a przez dzia­

łanie,
2) w  141 spraw ach spraw czynie popełniły przestępstw o dzieciobójstw a przez zanie­

chanie.7
Różnorodność dzieciobójstw  czynnych popełnionych przez działanie przedstaw ia się 

następująco:
1) w  61 spraw ach zatkano drogi oddechowe,
2) w  59 spraw ach dokonano zadzierżgnięcia na szyi,
3) w 43 spraw ach now orodka utopiono,
4) w  39 spraw ach zadano noworodkowi rany  cięte i inne.

Różnorodność dzieciobójstw  popełnionych przez zaniechanie p rzedstaw ia się nastę­
pująco:
1) w  73 spraw ach nie podwiązano pępowiny,
2) w  65 spraw ach pozostawiono now orodka bez opieki,
3) w  3 spraw ach nie udzielono now orodkowi pomocy przez niedostarczenie poży­

wienia.

5 S. M a n c z a r s k i :  M edycyna sąd o w a w  zary sie , W arszaw a 1962, s. 295.
6 M. S i e w i e r s k i :  K o d e k s -k a rn y  i  p raw o  o w y k ro czen iach  — K o m en ta rz , W arszaw a 

1958, s. 306.
7 U s ta len ia  m o je  z n a jd u ją  p o tw ie rd z e n ie  w  zb ad an y c h  a k ta c h  sądow ych . Z badane ak ta  

sądow e pochodzą z sądów  ca łe j P o lsk i, z n a jd u ją c e  się  w  n ic h  p raw o m o cn e  w y ro k i sk azu jące  
zosta ły  ogłoszone w  o k res ie  od 1946 do  1970 r.
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U staw odaw stw a posługują się różnym i term inam i przy określaniu ram  czasowych 
przestępstw a dzieciobójstwa. Polski kodeks karny  z 1969 r. należy do grupy  tych 
ustaw odaw stw , k tóre ram y czasowe przestępstw a dzieciobójstwa sprow adzają do 
okresu porodu.

Pojęcie okresu porodu znane jest w nauce m edycznej, a ściślej mówiąc w położ­
nictwie. W litera tu rze  medycznej można się spotkać z próbą zdefiniow ania samego 
ak tu  porodu, co umożliwia z kolei określenie' jego okresu. W ykorzystując tu  defin i­
cję zaproponowaną przez S. Dąbrowskiego, można przyjąć, że okres pgrodu to okres 
procesu fizjologicznego obejm ujący całokształt zjaw isk som atycznych i psychicznych 
ustro ju  rodzącej, doprow adzający do w ydalenia płodu i popłodu.8

W litera tu rze  praw niczej podkreśla się jednoznacznie, że ustaw odaw ca w  kodeksie 
karnym  z 1969 r. (identyczny pogląd był reprezentow any w  czasie obow iązyw ania 
art. 226 k.k. z 1932 r.) u ją ł okres porodu w  sensie szerokim  jako ak t fizjologiczny 
i jako dalszy okres, gdy trw ają  zakłócenia w yw ołane porodem .9

Okres porodu powinien w  każdym  indyw idualnym  przypadku określać biegły le­
karz. U stalenie tego okresu nie jest rzeczą łatw ą, ale możliwą do ustalenia przy po­
mocy biegłych lekarzy. P rak ty k a  sądowa w skazuje na to, że ustalenie okresu  po­
rodu jest rzeczą łatw iejszą niż ustalenie, że rodząca działała pod w pływem  przebiegu 
porodu.

O m aw iając stronę przedm iotową czynu, należy się zastanowić również nad m iej­
scem najczęstszego popełniania przestępstw a dzieciobójstwa. Zagadnienie to ilu stru je  
niżej tabela 2 .10

M i e j s c e  p o p e ł n i e n i a  p r z e s t ę p s t w a

TA B ELA  2

R o k L iczba  ogólna 
p rze s tę p stw M iasto W ieś

1950 66 21 45
1951 74 28 46
1952 78 26 52
1953 71 21 50
1954 71 30 41
1955 75 23 52
1956 23 9 14
1957 31 7 24
1958 47 12 35
1959 39 20 19
1960 30 11 19

8 S. D ą b r o w s k i :  D zieciobó jstw o ja k o  zag ad n ien ie  p ra w n e , p sy c h ia try c z n e  i m ed yczno- 
-sądow e, P iP  n r  2/1967, s. 241.

9 P or.: I. A n d r e j e w :  P o lsk ie  p raw o  k a rn e  w  za ry s ie , W arszaw a 1970, s. 331; J . B a- 
f i a ,  K.  M i o d u s k i ,  M.  S i e w i e r s k i :  K odeks k a rn y  — K o m en tarz , W yd. P raw n icze , 
W arszaw a 1971, s. 351; Z. P a p i e r k o w s k i :  D ziec iobó jstw o  w  św ie tle  p ra w a  k a rn e g o , L u ­
b lin  1947, s. 16.

10 T ab e la  2 zo sta ła  o p raco w an a  na  p o d staw ie  n ie  p u b lik o w a n y c h  m a te r ia łó w  s ta ty s ty c z ­
ny ch  M in is te rs tw a  S praw ied liw ości.
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R o k L iczba  ogólna  
p rzes tę p stw M iasto W ieś

1961 33 i i 22
1962 35 17 18
1963 34 20 14
1964 29 10 19
1965 CO 10 8
1966 43 22 21
1967 36 10 26
1968 37 13 24
1969 20 11 9
1970 35 19 16
1971 33 8 25

Łącznie 958 359 599

Z przedstaw ionej tabeli w ynika, że najw ięcej przestępstw  dzieciobójstwa popeł­
n ia ją  kobiety  zam ieszkałe na wsi (prawie 60°/o). Na tak i stan  przestępczości m ają 
w pływ  różne czynniki. W ydaje się przede wszystkim , że na wsi w  m niejszym  stopniu 
niż w  mieście propaguje się akcję świadomego m acierzyństw a, w  mniejszym  stop­
n iu  stosuje się odpowiednie środki antykoncepcyjne oraz w mniejszym  stopniu niż 
w  mieście przeryw a się ciążę. Kobiety w iejskie, mało zarabiające, nie mogły korzy­
stać z opieki lekarskiej w  takim  stopniu, w jakim  korzysta ją kobiety miejskie, gdyż 
na opłacenie lekarza pryw atnego nie zawsze było je stać, a poza tym, jak  w ia­
domo, do 1972 r. nie mogły one korzystać z ubezpieczeń społecznych i bezpłatnej po­
mocy lekarskiej. Problem  w ychow ania dzieci na wsi jest chyba trudniejszy niż w 
mieście, gdyż tylko w niektórych wsiach są żłobki i domy dziecka. Przew ażnie też 
na wsi panu ją  przesądy o hańbie nieślubnego dziecka i hańbie m atki rodzącej takie 
dziecko. Społeczeństwo w iejskie p ię tnu je  w  swoisty sposób zarówno nieślubne 
dziecko jak  i jego m atkę. WTszystkie te, wym ienione tylko przykładowo, okoliczności 
w yw ierają  w pływ  na przestępczość dzieciobójstwa na wsi.

Z tabeli 2 w ynika, że począwszy od 1959 r. w  mieście popełnia się więcej p rze­
stępstw  dzieciobójstwa niż na wsi. Na przykład: 
w  1959 r. w  mieście popełniono 20 przestępstw , a na wsi 19,
w 1963 r. w  mieście popełniono 20 przestępstw , a na wsi 14,
w  1965 r. w  mieście popełniono 10 przestępstw , a na wsi 8,
w  1969 r. w  mieście popełniono 11 przestępstw , a na wsi 9,
w  1970 r. w  mieście popełniono 19 przestępstw , a  na wsi 16.

3
Z dyspozycji art. 149 k.k. w ynika, że podm iotem  przestępstw a dzieciobójstwa może 

być tylko m atka, i to jedynie w  okresie porodu. Podstaw ą łagodniejszego trak tow an ia 
dzieciobójstw a w  porów naniu ze zw ykłym  zabójstwem  jest wyłącznie stan duchowy 
kobiety  rodzącej, w yw ołany bólami oraz innym i przykrościam i związanym i z n a tu ­
ralnym , a tym  bardziej patologicznym  przebiegiem  p o ro d u .11

u  Z. P  a  p  i  e  r  k  o w s k  1: op. ctt., s. 27.
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Celem dokładniejszego opisania podm iotu przestępstw a dzieciobójstwa posłużono 
się zestaw ieniam i liczbowymi, ujętym i niżej w  tabelach od 3 do 8 a dotyczącymi 
spraw  osądzonych, z uwzględnieniem  takich  cech osobopoznawczych, jak  w iek, wy­
kształcenie, zawód, stan  cywilny, stan  rodzinny i pochodzenie społeczne.

TABELA 3

W i e k  s p r a w c z y ń  d z i e c i o b ó j s t w a »

W iek  d zie c io b ó jc zyń

L iczba  ogólna
do 18 lat 19—21 la t 22—29 lat 30—39 la t p o w y że j  

39 lat

343 i6 95 186 33 13

Z tabeli 3 w ynika, że najliczniejszą grupę przestępczyń stanow ią kobiety w wieku 
od 22 do 29 roku życia. Również liczną grupę przestępczyń stanow ią kobiety doko­
nujące przestępstw a dzieciobójstwa w  w ieku od 19 do 21 roku życia.

P rzy rozpatryw aniu  w ieku spraw czyń nasuw a się wniosek, że najw iększa liczba 
dzieciobójstw  popełniana jest przez kobiety w okresie pierwszego etapu uzyskiwania 
samodzielności życiowej, a w ięc przy niedostatecznym  jeszcze rozwinięciu dośw iad­
czenia życiowego. Z ak t sądowych wynika, że na popełnienie przestępstw a dziecio­
bójstw a m iały wpływ, oprócz właściwości psychofizycznych rodzącej, okoliczności 
w iążące się z jej sy tuacją m ateria lną i rodzinną oraz z porzuceniem  ciężarnej przez 
ojca je j dziecka.13

TABELA 4

W y k s z t a ł c e n i e  s p r a w c z y ń  d z i e c i o b ó j s t w a »

R o k L iczba
ogólna A n a lfa b .

W yksz ta łc e n ie
podstaw ow e

W y ksz ta łcen ie
średn ie

n ie  u k . u ko ń cz . n ie  u k . uko ń cz .

1949 71 i 54 14 2 _
1950 66 — 51 11 4 —
1951 74 5 52 9 6 2
1952 78 6 53 13 5 1
1953 71 3 56 9 3 —
1954 71 1 50 13 6 1

12 T abela  3 zosta ła  o p raco w an a  na  p o d sta w ie  d o k ład n e j an a lizy  z b ad an y c h  a k t  sądow ych  
w  sp raw ac h  o dzieciobó jstw o.

13 w y n ik a  to  z 343 zb ad an y c h  a k t  sąd o w y ch  w  sp raw ac h  o dzieciobó jstw o.
u  T abela  4 zosta ła  o p raco w an a  na  p o d staw ie  n ie  p u b lik o w a n y c h  m a te ria łó w  s ta ty s ty c z ­

ny ch  o trzy m an y ch  z M in is te rs tw a  S praw ied liw ości. M in is te rs tw o  S p raw ied liw ości n ie  dyspo­
n u je  m a te r ia ła m i s ta ty s ty c z n y m i co do w y k sz ta łcen ia  d ziec iobó jczyń  za o k res do 1949 r. o raz 
za ok res od 1963 do 1968 r. i za o k res po ro k u  1969.
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Rok Liczba
ogólna A na lfab .

W y k sz ta łc e n ie
po d sta w o w e

W y k sz ta łc e n ie
śred n ie

n ie  u k . u ko ń cz . n ie  u k . u k o ń cz .

1955 75 i 44 23 4 3
1956 23 — 11 10 2 —

1957 31 i 18 5 5 2
1958 47 i 32 9 4 1
1959 39 — 14 18 6 1
1960 30 i 13 14 2 —
1961 32 i 14 13 4 —

1962 35 — 11 18 3 3
1969 20 — 2 14 3 1

Łącznie 763 21 475 193 59 15

Z powyższego zestaw ienia w ynika, że przestępstw o dzieciobójstw a dom inuje 
wśród kobiet, k tóre rozpoczęły naukę w szkole podstaw owej, lecz jej nie ukończyły 
z przyczyn bliżej nie znanych. Kobiety tak ie  nie m ają praw dopobodnie dostatecz­
nego przygotow ania do życia i są bezradne, zwłaszcza po zajściu w  ciążę.

Drugą dużą grupę przestępczyń w zw iązku z w ykształceniem  spraw czyń stanow ią 
kobiety, k tóre ukończyły szkołę podstawową. N ajm niej zaś liczną grupę stanow ią tu  
kobiety posiadające w ykształcenie średnie. Ustalono, że przestępstw a dzieciobójstwa 
nie popełniły kobiety posiadające nie ukończone lub ukończone wyższe w ykształ­
cenie. Okoliczność ta  jest bardzo ciekawa, jeśli się zważy, że w  1960 r. było 130 tys. 
kobiet z wyższym w ykształceniem , co stanow i 1,2% ogólnej liczby kobiet w Polsce, 
a w 1970 r. było już 229 tys. kobiet z wyższym wykształceniem , co stanow i 1,8% 
ogólnej liczby kobiet w  Polsce.15

Nasuw a się wniosek, że w ykształcenie spraw czyń dzieciobójstwa jest odw rotnie 
proporcjonalne do liczby popełnionych przez nie przestępstw . R ozpatrując poziom 
wykształcenia, w arto  zwrócić uwagę na to, że spraw czynie o niskim  stopniu w y­
kształcenia nie m ają możliwości uzyskiw ania lepszych w arunków  egzystencji m ate­
rialnej, co może stanowić elem ent w łańcuchu przyczynowym  przestępstw a. Niskie 
w ykształcenie to także słaba orientacja życiowa i niski poziom uśw iadom ienia spo­
łecznego. Dochodzę do wniosku, że kobiety z wyższym w ykształceniem  um ieją zapo­
biegać ciąży bądź w odpowiedniej chwili p rzeryw ają ciążę. Zapobieganie ciąży przy 
zastosowaniu odpowiednich środków antykoncepcyjnych bądź przy zastosowaniu od­
powiedniej techniki spółkowania jest dozwolone i nie ma nic wspólnego z postępo­
waniem  przestępczym . W ydaje się, że w łaśnie kobiety stojące na wysokim poziomie 
intelektualnym  stosują odpowiednie środki antykoncepcyjne i odpowiednią technikę 
spółkowania i przez to zapobiegają niepożądanej ciąży.

P rzeryw anie ciąży zgodnie z zaleceniam i lekarskim i jest dozwolone i usankcjono­
w ane przepisam i ustaw y z dnia 27.IV.1956 r. o w arunkach dopuszczalności p rzeryw a­
nia ciąży (Dz. U. Nr 12, poz. 61).

15 po r. R oczn ik  s ta ty s ty c z n y  G U S-u z 1960 i  1970 r.
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TA BELA  5

Z a w ó d  s p r a w c z y ń  d z i e c i o b ó j s t w a  ■*

Liczba  ogólna P racow nice
fiz y c zn e

P racow nice
u m y s ło w e R o ln ic zk i In n e

343 198 35 88 22

Z przedstaw ionej tabeli dotyczącej zawodu sprawczyń dzieciobójstw a w ynika, że 
najw ięcej przestępstw  dzieciobójstwa popełniły pracownice fizyczne, mające z reguły 
bardzo ciężkie w arunki m aterialne. W ydaje się, że mogły one popełnić przestępstw a
m.in. dlatego, że obaw iały się u tracen ia pracy. Jeżeli powyższy w niosek byłby t ra f ­
ny, to obaw a o u tra tę  pracy stanow iłaby jedną z wielu okoliczności, k tóre mogą 
mieć pośredni w pływ  na przestępczość dzieciobójstwa.

TA BELA  6

S t a n  c y w i l n y  s p r a w c z y ń  d z i e c i o b ó j s t w a ”

Liczba  ogólna P a n n y M ęża tk i W d o w y

343 293 41 9

Z powyższego zestaw ienia wynika, że panny najczęściej popełniają przestępstw o 
dzieciobójstwa. S tan cywilny determ inuje bardzo w yraźnie przestępstw o dzieciobój­
stw a. We w szystkich zbadanych spraw ach, w  których podm iotam i przestępstw a 
dzieciobójstw a były m ężatki, ciąża nie pochodziła od męża, lecz była w ynikiem  zdra­
dy m ałżeńskiej lub zgwałcenia.16 17 18

TA B ELA  7

S t a n  r o d z i n n y  s p r a w c z y ń  d z i e c i o b ó j s t w a ”

Liczba  ogólna B ezdzietne Jed n o  d zie cko W ięce j d ziec i

343 243 64 36

Z powyższego zestaw ienia w ynika, że podm iotam i przestępstw a dzieciobójstw a były 
najczęściej kobiety bezdzietne, k tóre dokonując przestępstw a w  okresie porodu i pod 
w pływ em  jego przebiegu, pozostaw ały pod w pływ em  środow iska, w  jakim  się zna j­
dowały. Zacofane, drobnom ieszczańskie poglądy o hańbie, jaka spada na m atkę 
nieślubnego dziecka, na jej dziecko i na całą rodzinę dzieciobójczyni, są często w aż­

16 T ab e la  5 zosta ła  o p raco w an a  n a  p o d sta w ie  d o k ład n e j an a liz y  a k t  sąd o w y ch  w  sp ra w a c h  
o dzieciobó jstw o.

17 T ab e la  6 zo sta ła  o p raco w an a  n a  p o d sta w ie  d o k ład n e j a n a lizy  zb ad an y c h  a k t  sąd o w y ch  
w  sp raw ac h  o dzieciobó jstw o.

18 U s ta len ia  m o je  z n a jd u ją  p o tw ie rd zen ie  w  z b ad an y c h  a k ta c h  sąd o w y ch  w  sp ra w a c h  
o dziec iobó jstw o.

18 T ab e la  7 zo sta ła  o p raco w an a  n a  p o d sta w ie  d o k ła d n e j a n a lizy  zb ad an y c h  a k t  sąd o w y ch  
w  sp raw ac h  o dziec iobó jstw o.
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nym i, pośrednim i przyczynam i dzieciobójstwa. Ponadto wchodzą tu ta j w  grę ciężkie 
w arunk i m ateria lne i m ieszkaniowe dzieciobójczyń.20 21

TA B ELA  8

P o c h o d z e n i e  s p o ł e c z n e  s p r a w c z y ń  d z i e c i o b ó j s t w a »

L iczb a  ogólna C hłopskie R o b o tn icze In te lig e n c ja
pracu ją ca

■ 543 178 144 21

Z zestaw ienia zaw artego w  tabeli 8 w ynika, że w 52°/o dzieciobójczynie pochodzą 
ze środow iska chłopskiego. D rugą liczną grupę stanow ią dzieciobójczynie pochodzące 
ze środow iska robotniczego (42°/o). Tylko w 6®/o dzieciobójczynie pochodzą z in te li­
gencji pracującej, ale żadna z nich nie m iała w ykształcenia wyższego (por. tabelę 4). 
Oznacza to, że większość dzieciobójczyń pochodziła i żyła w  środow isku w iejskim . 
W ydaje się, że spraw czynie m ające niski status ekonomiczny nie m iały  możliwości 
uzyskania lepszych w arunków  egzystencji m aterialnej, co niew ątpliw ie stanow i p e­
wien elem ent w łańcuchu przyczynowym  przestępstw a.

Z porów nania zestawień zaw artych w  tabeli 8 z zestaw ieniam i znajdu jącym i się 
w  tabeli 2 w ynika, że wieś jest „najczęstszym ” m iejscem  popełniania przestępstw  
dzieciobójstwa. P rzestępstw o to jest popełniane na wsi nie tylko przez kobiety po­
chodzenia chłopskiego, ale także przez kobiety pochodzenia robotniczego, k tóre m iesz­
k a ją  na wsi.

W ydaje się, że krzyw a nasilenia dzieciobójstw  w ykazuje zdecydowaną zależność 
od w ieku, stanu cywilnego, zawodu, w ykształcenia i stanu rodzinnego.

Dzieciobójczynie to przede wszystkim  kobiety młode, niezamężne, o niskim  stopniu 
w ykształcenia, zam ieszkujące na wsi i pochodzące w większości ze środow iska w ie j­
skiego.

A

U staw ow ym  znam ieniem  dzieciobójstwa z art. 149 k.k. jako zabójstw a uprzyw i­
lejowanego jest popełnienie czynu „pod w pływem  przebiegu porodu”. W prow adzenie 
do art. 149 k.k. zw rotu „pod w pływ em  przebiegu porodu" w skazuje na to, że u s ta ­
wodaw ca zajął w  tej kw estii stanowisko, iż przebieg porodu w yw iera istotny w pływ  
na stan  psychiczny rodzącej. W ydaje się jednak, że redakcja art. 149 k.k. nie poz­
w ala na przyjęcie koncepcji, iż w  każdym  w ypadku poród w yw ołuje sku tk i uzasad­
niające uprzyw ilejow aną kw alifikację. Gdyby tak ie było założenie ustaw odaw cy, to 
w ystarczyłaby jedna tylko przesłanka trak tu jąca  o okresie porodu.

W prow adzając przepis, który uprzyw ilejow uje dzieciobójstwo ze w zględu na p ro ­
cesy psychiczne m ające zachodzić w  kobiecie rodzącej, otw arto szeroką drogę do jego 
w ykładni. Zauważyć trzeba, że w  litera tu rze  z zakresu p raw a karnego i m edycyny, 
jak  rów nież w  orzecznictw ie Sądu Najwyższego nie spotykam y dokładnego sprecy­
zow ania tego znam ienia przestępstw a z art. 149 k.k. 22

20 U s ta len ia  m o je  z n a jd u ją  p o tw ie rd z e n ie  w  z b ad an y c h  a k ta c h  są d o w y ch  w  sp ra w a c h  
o dziec iobó jstw o .

21 T ab e la  8 zo sta ła  o p raco w an a  n a  p o d staw ie  d o k ład n e j an a lizy  z b ad an y c h  a k t  sąd o w y ch  
w  sp ra w a c h  o dziec iobó jstw o .

22 K . D a s z k i e w i c z ,  S. D ą b r o w s k i ,  E.  C h r ó ś c i e l e w s k i :  D ziec iobó jstw o  ja k o  
zag ad n ien ie  p ra w n e , p sy c h ia try c z n e  i m edyczno-sądow e, P iP  n r  2/1967, s. 245.
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Sąd Najwyższy ustalił, że zabójstwo dziecka przez m atkę (delictum  proprium) n a ­
stępuje pod w pływem  przebiegu porodu, tzn. pozostaje w  zw iązku przyczynowym  
z wpływem , jak i poród (jako silne przeżycie psychiczne) w yw arł na stan  psychiczny 
kobiety rodzącej.23

Teoretycznie jz ec z  biorąc, trudno jest rozstrzygnąć, czy poród rzeczywiście może 
powodować zakłócenia czynności psychicznych kobiety rodzącej (matki), a tym  sa­
mym, czy może być czynnikiem  krym inogennym . Zdaniem  niektórych autorów  prze­
bieg porodu łączy się z pew nym i zm ianam i tak  somatycznymi (ból, u tra ta  k rw i itp.) 
jak  i psychicznym i (strach, obaw a o zdrowie dziecka itp.) i tym  sam ym  w pływ a na 
zachw ianie równowagi psychicznej kobiety rodzącej, co n iew ątpliw ie sta je  się przy­
czyną powzięcia przez nią zam iaru popełnienia dzieciobójstwa.24 Podkreśla się także, 
że istnienie tego „nienorm alnego stanu psychicznego” jest sw oistym  dom niem a­
niem. 25

Sąd Najwyższy reprezen tu je pogląd (por. w yrok SN z dnia 2.VI.1966 r. I II  KR 
41/67 i w yrok SN z dnia 18.XII.1968 r. III KR 177/68), że m ylne jest zapatryw anie 
praw ne co do tego, iż na szczególny stan  psychiczny kobiety rodzącej w pływ ają w y­
łącznie cierpienia fizyczne związane z porodem. Jest to co praw da czynnik główny, 
k tóry  w yw iera w pływ  na stan  psychiczny rodzącej, ale nie wyłączny ani jedyny. 
Na stan  psychiczny kobiety rodzącej w yw ierają również w pływ  inne czynniki, które 
w raz z przebiegiem  porodu w znaczeniu fizjologicznym w yw ołują u niej szczególny 
stan psychiczny. Mogą to być czynniki związane bezpośrednio z samym przebiegiem 
porodu, jak  np. bardzo ciężki poród i towarzyszące tem u szczególnie w ielkie cierpie­
nie, uczucie osam otnienia i bezradności zwłaszcza w  razie nagłego porodu w dro­
dze, w  ubikacji, przy pracy, co jeszcze silniej oddziałuje w w ypadkach porodu nie­
pożądanego dziecka lub ukryw ania porodu przed otoczeniem. Mogą to być też czyn­
niki zw iązane z sy tuacją społeczną i m ateria lną rodzącej. Do tej grupy czynników 
należą w ypadki lęku przed hańbą, np. z powodu urodzenia dziecka pozamałżeńskiego, 
i lęku przed gniewem lub wręcz prześladow aniem  ze strony rodziny, lęku przed u tra ­
tą pracy czy wreszcie lęku przed niemożnością w yżyw ienia dziecka.26

Z cytowanych wyżej orzeczeń Sądu Najwyższego w ynika, że przy dzieciobójstwie 
zachodzi w spółdziałanie bodźców m ających źródło w  przebiegu porodu oraz bodź­
ców innych, a w szczególności społecznych.

5

W ram ach niniejszego opracow ania przedstaw iam  dalsze tabele dotyczące takich 
zagadnień, jak  liczba osób skazanych za dzieciobójstwo (tabela n r 9) oraz liczba po­
pełnionych dzieciobójstw  w okresie od 1924 do 1933 r.

23 W yrok  SN z d n ia  15.IV.1957 r. IV K.131/57 (nie pub likow any).
24 P o r. Z. P  a p  i e  r  k  o w  s k  i: op. c it., s. 15; J .  S a w i c k i :  z p ro b le m a ty k i le k a rsk ie j 

w  po lsk im  p ra w ie  k a rn y m  (Posłow ie do p racy  W iliam sa: Ś w iętość życia a p raw o  k a rn e , W ar­
szaw a 1960, s. 342); L. W a c h h o l z  i J.  O l b r y c h t :  M edycyna k ry m in a ln a . W arszaw a 
1924, s. 354; I. A n d r e j e w :  P o lsk ie  p raw o  k a rn e , W arszaw a 1960, s. 331; N. J .  Z a g o n o  w : 
P r ie s tu p le n ije  p ro tiw  żyżni po so w ie tsk o m u  u g o iow nom u p raw u , M oskw a 1961, s. 158—159; 
S. S c h i l l i n g - S i e n g a l e w i c z :  Z a ry s m ed y cy n y  sądow ej i toksyko log ii. PZW L, W ar­
szaw a 1950, s. 118; Z. K r z y s z t o p o r s k i :  F iz jopato log ia  ciąży, PZW L, W arszaw a 1951, s. 34; 
Z. Z w o l i ń s k i :  P o d ręczn ik  p o łożn ic tw a, PZW L, w a rsz a w a  1956, s. 213.

25 p o r. u zasad n ien ie  części szczególnej k .k . z 1932 r., K om isja  K o d y fik acy jn a  R zeczypospo­
lite j P o lsk ie j, W arszaw a 1930, t. V, z. 4, s. 171.

26 J . G a j :  G losa do w y ro k u  SN z d n ia  2.VI.1966 r. III KR 41/67, N P  n r  6/1968, s. 1069. 
P o r. ta k ż e  w y ro k  SN z dn ia  18.XII.1968 r. III KR 177/68 (n ie pub likow any).
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TA BELA  9

L i c z b a  o s ó b  s k a z a n y c h  z a  d z i e c i o b ó j s t w o  w  l a t a c h  1948—1971 «

R o k L iczba
sk azań

D y n a m ik a  
ro zw o ju  

w  %
R o k L iczba

ska za ń

D y n a m ik a  
ro zw o ju  

w  0/.

1948 85 100 1960 30 34
1949 71 86 1961 33 36
1950 66 80 1962 35 40
1951 74 87 1963 34 40
1952 78 88 1964 29 34
1953 71 86 1965 18 22
1954 71 86 1966 43 49
1955 75 87 1967 36 41
1956 23 26 1968 37 41
1957 31 35 1969 20 23
1958 47 52 1970 35 40

t 1959 39 42 1971 33 36

Tabela 9 w ykazuje, że począwszy od 1948 roku obserw ujem y system atyczny spa­
dek liczby osób skazanych za dzieciobójstwo. Spadek ten —■ w stosunku do liczby 
skazań w  roku  1948 (85 skazań =  100%>) — obserw ujem y aż do 1957 r. (31 wyroków 
skazujących za dzieciobójstwo =  35%).

W Polsce m iędzyw ojennej liczba dzieciobójstw  była bardzo duża, o wiele większa 
aniżeli obecnie, gdyż sięgała od 700 do przeszło 1 100 w ypadków  rocznie. Okoliczność 
tę ilu s tru je  zamieszczona niżej tabela  10.28

TA BELA  10

L i c z b a  d z i e c i o b ó j s t w  p o p e ł n i o n y c h  w  P o l s c e  w l a t a c h  1924—1934 
w e d ł u g  s t a t y s t y k i  p o l i c y j n e j

R o k Liczba  d z ie c io b ó js tw D y n a m ika  w zro s tu  w  %

1924 963 100
1925 1 117 119
1926 1 052 111
1927 859 88
1928 826 86
1929 907 94
1930 916 95
1931 916 95
1932 823 86
1933 727 76
1934 932 97

27 T ab e lę  9 o p raco w an o  n a  p o d sta w ie  n ie  p u b lik o w an y ch  m a te r ia łó w  s ta ty s ty czn y ch  M ini­
s te rs tw a  S praw ied liw o śc i.

28 C yt. w g P. H o r o s z o w s k i e g o :  M a te ria ły  s ta ty s ty c z n o -k ry m in a ln e  i ich an a liza , 
Łódź 1952, s. 9.
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Z tabeli 10 w ynika, że tylko w  jednym  roku  1925 popełniono 1 117 dzieciobójstw. 
Je s t to  bardzo duża liczba, ponieważ jak  w ynika z tabeli 9, w  okresie 24 la t obję­
tych badaniem  (od 1948 do 1971 r.) ogłoszono mniej w yroków  skazujących za dzie­
ciobójstwo niż w  tym że roku  1925. L ata następne po roku  1935 w ykazują już stop­
niowy spadek liczby ujaw nionych dzieciobójstw. W latach 1937 i 1938 liczba dzie­
ciobójstw  zam yka się liczbą 800 w ypadków  rocznie.

Zestaw ienia statystyczne zaw arte w  tabelach 9 i 10 w skazują na ważną p raw id ło ­
wość: począwszy od 1925 do 1957 roku obserw uje się system atyczny spadek prze­
stępczości dzieciobójstwa. Po drugiej w ojnie św iatow ej mimo trudnych  w arunków  
społeczno-ekonomicznych liczba ujaw nionych dzieciobójstw  znacznie spadła. Nasile­
nie przestępczości dzieciobójstwa było różne w  poszczególnych la tach  Polski Ludo­
wej. M ateriały  statystyczne M inisterstw a Sprawiedliwości są bardzo dokładne 
i szczegółowe. Oczywiście dotyczą one tylko spraw  zakończonych praw om ocnym  wy­
rokiem  skazującym . Jeżeli przyjm iem y, że wszystkie w ypadki dzieciobójstwa zo­
stały  ujaw nione, to w ykazana liczba praw om ocnych wyroków skazujących jest rze­
czywistym  odzwierciedleniem  nasilenia przestępczości tego rodzaju u nas.

Faktem  jest, że liczba popełnionych i udowodnionych dzieciobójstw  zm niejsza się 
system atycznie i dochodzi do liczby 31 w ypadków  w  roku 1957. Od 1958 do 1970 roku 
liczba ujaw nionych dzieciobójstw  u trzym uje się na jednakow ym  poziomie z ten ­
dencją spadkową (najw ięcej dzieciobójstw  popełniono w  1966 roku — 43, a najm niej 
w  1965 roku — 18). Są to w ypadki stanow iące tylko 0,000065% w stosunku do liczby 
urodzeń żyw ych.29

N ajm niejszą liczbę osób skazanych zanotowano w latach 1956, 1957, 1964 i 1969. 
W la tach tych umorzono pew ną część spraw  w  związku z ogłoszeniem ustaw  am ne­
sty jnych (w 1956, 1964 i 1969 r.). Przedstaw ione liczby św iadczą o tym , że przestęp­
czość dzieciobójstwa wiele straciła  na ostrości jako zagadnienie społeczne.

Przeprow adzone badania statystyczno-krym inalne pozw alają na sform ułow anie 
następujących wniosków:

1. Kobiety rodzące popełniają przestępstw a dzieciobójstwa nie ty lko w  okresie po­
rodu i pod wpływem  jego przebiegu, ale także ze względu na w arunk i socjalne 
i rodzinno-środowiskowe. W arunki te  w yw ierają w  wielu w ypadkach przem ożny 
w pływ  na ukształtow anie się w  określony sposób osobowości spraw czyń dziecio­
bójstw a. Procesy m otyw acyjne są ukształtow ane przez określone potrzeby, k tóre 
śą uw arunkow ane czynnikam i rodzinno-środowiskowym i. Zachow anie swej po­
zycji w  rodzinie i w  środow isku oraz pragnienie zachow ania bezpieczeństwa jest 
tu  bardzo istotnym  elem entem  w  łańcuchu przyczynowym  przestępstw a. Istn ie je  
przekonanie, że zabójstwo nieślubnego dziecka uw alnia spraw czynię od dowodu 
„hańby”, jakim  jest nieślubne m acierzyństwo. Istn ieje też szczególna tendencja do 
pewnego konform izm u, dostosowania się do w ym agań rodziny, otaczającego śro­
dow iska czy też grupy społecznej.
D ezaprobata m oralna i rep resje  ze strony  otoczenia w zm agają tendencję  do u k ry ­
cia swego am oralnego postępowania, a to prowadzi nieuchronnie do przestępstw a. 
T endencyjne oceny m oralne dyskrym inujące nieślubne m acierzyństw o w yw ierają 
w pływ  na psychikę spraw czyni i decydują o kształtow aniu się procesu m oty­
wacyjnego. Określenia: „panna z dzieckiem”, „dziecko nieślubne” ciągle m ają 
zabarw ienie pogardliwe, a w  najlepszym  razie w zbudzają uczucie politowania, 
rzadziej współczucia. Sam otne m atki w  większości w ypadków  n ie są trak tow ane 
na rów ni z m atkam i zamężnymi. Chcąc zmienić istn iejący stan  rzeczy, trzeba

29 P o r . ta b e lę  1, o b ra z u ją c ą  s to su n ek  p ro cen to w y  liczby  sk azań  do liczby  u ro d zeń  żyw ych.
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postulow ać wprow adzenie odpowiednich form  oddziaływ ania społecznego, które 
by zapobiegały przestępczości przez niedopuszczenie do psychiki ludzkiej stanu 
predysponującego do popełnienia przestępstw a.

2. Dzieciobójstwo w  Polsce Ludowej nie stanow i problem u społecznego i należy do 
przestępstw  popełnianych dość rzadko, i to tylko w w yjątkow ych okolicznościach. 
Je st to w ynikiem  w prow adzenia nowego ustroju, w prow adzenia szeregu insty tucji 
praw nych zrów nujących s ta tus dziecka pozam ałżeńskiego ze sta tusem  dziecka 
m ałżeńskiego, podniesienia stopy życiowej i poziomu intelektualnego wszystkich 
obyw ateli, propagow ania akcji świadomego m acierzyństw a, zapobiegania niepo­
żądanej ciąży oraz je j p rzerj'w ania zgodnie z zaleceniam i lekarskim i i przepisam i 
ustaw y z dnia 27.IV.1956 r. o w arunkach dopuszczalności przeryw ania ciąży (Dz. 
U. Nr 12, poz. 61).

3. Poza przepisam i o charak terze represyjnym  państw o powinno energiczniej aniżeli 
dotychczas:
— propagow ać zasady życzliwości w  stosunkach międzyludzkich,
— polepszać w arunki życia rodziny,
— prowadzić poszerzone poradnictw o psychoterapeutyczne,
— rozszerzać funkcjonow anie poradni świadomego m acierzyństw a, stacji opieki 

nad m atką i dzieckiem, żłobków, przeszkoli i innych, gdyż są to najlepsze 
środki w w alce z dzieciobójstwem.

P r r 4 I V I / l  I  ODPOWIEDZI PRAWl%lE

P YT A N IE :

J a k i  j e s t  w ł a ś c i w y  t r y b  p o s t ę p o w a n i a  d l a  d o c h o d z e n i a  r o ­
s z c z e ń  p r z e z  u p r a w n i o n e  o s o b y  w  r a z i e  z ł o ż e n i a  w y w ł a s z c z e ­
n i o w e j  s u m y  o d s z k o d o w a n i a  d o  d e p o z y t u  s ą d o w e g o  ( a r t .  27 
u s t .  2 u s t a w y  z d n i a  12 m a r c a  1 9 5 8  r. o z a s a d a c h  i t r y b i e  w y ­
w ł a s z c z a n i a  n i e r u c h o m o ś c i  — Dz.  U. z 1 9 7 4  r. N r  10,  p o z .  6 4)?

ODPOWIEDŹ:

A rtykuł 27 ust. 2 ustaw y wywłaszczeniowej przew iduje złożenie do depozytu 
sądowego odszkodowania wywłaszczeniowego w  wypadku, gdy osoba w  toku tego 
postępow ania została ustalona jako upraw niona do otrzym ania powyższego od­
szkodowania i została wym ieniona w  decyzji o wywłaszczeniu stosownie do art. 
23 ust. 1 pkt 4 ustaw y wywłaszczeniowej, jednakże odmówiła przyjęcia tego od­
szkodowania. Przepis ten jest więc odpow iednikiem  w  sferze cywilnej art. 486 ko­
deksu cywilnego (dawniej art. 232 kodeksu zobowiązań).

A rtykuł 27 ust. 2 ustaw y wywłaszczeniowej przew iduje jeszcze inne w ypadki 
złożenia do depozytu sądowego odszkodowania wywłaszczeniowego, nie wym ienia 
ich jednak, lecz tylko określa ogólnie, że ma to mieć miejsce wówczas, kiedy 
„w ypłata odszkodowania osobie upraw nionej natrafia  na przeszkody praw ne”. Te 
przeszkody praw ne to stany i sytuacje, które w  zasadzie będą się sprowadzały n a j­
częściej do przyczyn uzasadniających w ystąpienie o zezwolenie na złożenie do


